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Wydanie poranne 


Przedpłata 
na „Głos Naroda“ wynosi 
w Krakowie: miesięaznie 
kor. $—. Za odnoszenie 
dn mieszkania dopłaca się 
40 hal. miesięsmie. 


Adres Redakcji i Admini- 
«trącji: róg ul. ów. Krzyża 
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Wydanie poranne 
Przedpłata 
na „Głos Narodu* wynosi 
na prowlncji: miesięcznie 
kor. 270. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 12'—. 


Nmer pojedynczy w miejsca 


i Mikołajskiej 1. 7. a a ER 
Telefon Nr. 190. REDAKTOR NACZELNY: Dr. ANTONI BEAUPRE. Namor nledzielay uro 
Nr. 184. Kraków, Poniedziałek dnia 4 Lipca 1904 r. Rok XII. 


Fermenty miejskie. 


Rerygnacja prezydenta rozogniła różne ambi- 
cje, i rozpasała różne pożądliwoścć. Kandydatu- 
ra dra Leo wysunęła się odrazu na pierwszy 
plan, ona taż wa stanowczą większość w kole 
radsieckiem, które na razie skupia większość. 
Jednakże nie zabrakło małej zakulisowej intry- 
żki wymierzonej przeciwko drowi Leo, której 
przebieg w swoim czasie opowiemy, 0 ile nas 
jednak nie mylą informacje, cisi przeciwniey dra 
Leo osiedli na lodzie. Dla nas nie jest decydu- 
jącem, esy na krześle prezydjalnem zasiądzie dr 
Leo czy kto inny, nam chodei tylko o to esy 
nowy prezydent, będzie zawisły od żydów, esy 
nie. Jaki zaś w tej mierze panuje nastrój w mie- 
ście, o tem niech świadczą następujące uwagł, 
któreśmy otrzymali od jednego z wybitnych o- 
bywateli Krakowa: 

Żydowska etyka. 

Jeżeli kto miał jakie iluzje co do moralnej 
strony żydowskich dygnitarzy, to odkrycia osta- 
tnich czasów muszą każdemu oczy otworzyć, 
Tak swana inteligencja żydowska nie wyrobiła 
tu) sobie żadnej etyki wyższej nad Btosowaną 
przez żydów w handlu, kramarstwie, licytacji, 
dostawie i t. d. 

Fakta świadczące o tem podawaliście kolej- 
no, warto je powtórgyć w chwili, kiedy wobec 
wyboru nowego prezydenta, żydzi prezentować 
będą swoje słynne honorowe weksle... 

Oto dygnitarz żydowski na prezydenta Isby 
adwokackiej wyniesiony, po roku nie eałym re- 
zygnuje dostając się pod dyseyplinarkę, zgroma- 
dzenie adwokatów wotuje mu 90 żydowskimi 
głosami przectw 40 chrześcijańskim wotum zau- 
ania... a w tydzień potem dostaje dygnitarz a kt 

Skarżenia o BiejaBne zastępstwo 
tron przeciwnych. 

Oto wychodzi na jaw, że adwokaci żydowscy 
zakładają banki, sostające pod zarzutem lichwy — 
każdy Horowits, Głross, Fischler esy jak się tam 
nazywają, zakłada jakiś banesek i ciągnie zyski 
eo najmniej ze skarg, listów upominalnych i egze- 
kucyj, = honorarjów za wystawianie skryptów dla 
swego banczku; dochodzenia sądowe pokażą, czy 
tz lichwy. 

Oto dr Seinfeld bierze 400 złr. od dostawcy 
miejskiego będąc radeą miejskim na niejasny in- 
teres — bo właśni jego przyjaciele polityezni 
dr Gross i p. Dascyński zmusili go do oddania 
tych 400 slr. dostawey miejskiema. Dostawca 
twierdzi, że to była łapówka na dostawę — dr 
Seinfeld utrzymuje, że to było „honorarjam* za 
„oczyszczenie przedsiębiorcy czyszczenia miasta“ 
od zarzutów p. Daszyńskiego, aby mógł dalej 
otrzymywać dostawę czyszezonia — a w tej nie- 
czystości to tylko jest czystą prawdą, że nale- 
żałoby Radę miejską oczyścić z indywiduów weho- 
dzęcysh do Rady po to, aby ją narazić na to- 
warzystwo niewłaściwe, gozzefciarzy nie mają- 
cych podstaw etyeznych, aby mogli sprawować 
bezinteresownie i czysto interesa ogółu. Etyki! 
Etyki się uczcie panowie żydzi, stańcie na równi 
co do moralnego spełniania obowiązków z chrze- 
śeijanami, nie trudnijcie się AJ goszefciar- 
stwem, stręczeniem, fałszywymi i „!Iekkomyślne- 
mi“ krydami — a potem będziecie mogli mówić 
o przysnaniu wam Praw, obywatelskich |... 


Czy te wymowne słowa trafią do sumień pro- 
wodyrów większości, płaszesących się ciągle wo- 
bee potęgi żydowskiej ?... 


Wyścigi 


Ostatni dzień wyścigów można nazwać dniem 
p. Ostaszewskiego, którego konie wygrały 5 bie- 
gów na 8 i to zawsze w bardzo pięknym stylu. 
Stajnia p. Ostaszewskiego rosporządza w bieżą- 
cym roku wyjątkowo dobremi końmi, które ja 
„Camellotte* „ Wiadomość" i „Licho bez Szlarki* 
mogą Śmiało współubiegać się i na wiedeńskim 
torae. „Camelotte* jest klaczą wysokiej klasy, 
która w większych handicapach wiedeńskich po- 
winna nie jedną nagrodę zdobyć. 


Mimo przewagi p. O. ostatni dzień wyścigo- 
wy był znacznie więcej zajmujący aniżeli poprze- 
dnie, gdyń pola były liczniejsze i nie zabrakło 
niespodzianek, z których główna opłacała się przy 
totalizatorze kwotą 1470 kor. za 100. Udział pu- 
bliezności był dość snaezny, ale ruch przy tota- 
lizatorze wypadł dość słabo. 

„ Rezultat poszczególnych biegów był następu- 
JĄCY: 

IL Bieg z płotami o nagrodę rządową 1450 k. 
Meta 3.200. 1) „Liszka* (vor. Koller) pobiła o 
dwie długoście. 2) „Głold Yellow* (por. Eltz). — 
3) „Pani Pimperi* (hr. Komiebrodski) bez miej- 
sca „Dido“ p. Bartoscha. 

Totalizator 12 za 10. Miejsce I i II po 50 k. 

IL hr. Alfreda Potockiego Memorjal - Handi- 
cap. Nagroda 1450 k. Bieg płaski. Meta 1600 m. 
1) „Wiadomość (dż. Szablewski) o 5 dłagości.— 
2) „Kalunia* (dż. Balford). 3) „Policeman“. 

Totalizator 18 xa 10 k. 

III. Nagroda rządowa 1950 k. Bieg płaski. 
Meta 2000 m. 1) „Klekotka* (dź. Balford). — 
2) „Pauszówka* o 11/, długości (dż. Wilezyński.) 
3) „Octavius“ (por. Krause.) 

Total. 53 za 10. Miejsce za „Klekotkę* 336 
za 50 k. „Panszówka* nie była obstawiona. 

IV. Bieg dwulatków. Nagroda 1450 k. Meta 
1200 m. 1) „Bez protekeji* (dż. Szablewski.) — 
2) 05 dłagości „Mr. Cock“ (dż. Bulford). 3) „Gyć- 
mant“. 

Totalizator 21 za 10 k. 

V. Bieg pocieszenia płaski Handicap. Nagro- 
da 1250 koro. — Meta 1200 m. 1) „Catania“ 
(dż. Ortil). 2) o dwie dłagości „Escamillo“ (dė. 
Kramser). 3) „Standard“. 

Tot. 149: 10 kor. — Miejsce 308 ma 60 k. 
„Escamiilo* nie był obstawiony. 

VI. Wielki bieg z przeszkodami. Nagroda 
3000 koron. — Meta 5000 m. 1) „Licho bez 
salarki* (por. Elte) 2) o cztery dłagości „Lidie- 
trip“ (por. Koller). 3) „Mr. Dollar“ (p. Bartosch). 

Tut. 20: 10 kor. 

VII. Pożegnalny bieg z płotami Haadieap.— 
Nagroda 1250 k. — Meta 2400 m. 1) „Wiado- 
mość* (por. Eltz). 2) o dwie dług. „Perkal* (p. 
Bartosch). 3) „Korona“ (por. Hagelin). 4) „Fer- 
tune“ (por. Krause). 

Tot. 19: 10 k. — Miejsce I 67, II 89 za 
50 kor. 

VIII. Złoty puhar. Bieg płaski, meta 2000 
m. Startowały: 1) „Camelotts* p. Kasim. Usta- 
szówskiego, 2) „Mitręga* p. Stan. Ostaszewskie- 
go i „Osturvius* p. Zangena. Od startu przez 
pewien czas konie biegały razem, poczem „Octa. 
vius“ zostawał w tyle, a wysunęła się „Camelot. 
te“, aż tuż przed metą „Mitręga* jeżdżona przez 
Szablewskiego zwyciężyła o pół długości. „Ca- 
melotte* jeżdżona przez por. Krausego. 

Totalizator płacił 50 za 10 kor. 

Ostatni dzień mestingu zakończył Się zwy- 
cięstwem klaczy we wszystkich! ośmia biegach. 
Obrót przy totalizatorze zaliczyć należy do mier- 
nych. Wypadku nie było tym rasem żadnego. 


KRONIKA. 


Święcenia kapłańskie. JEm. książe kardynał 
udzielał w niedzielą w katedrze na Wawela, święceń 
kapłańskich 16 sabdjakouom seminarjum dachownego 
i 2 klerykom s Konwentu OO. Karmelitów bosych w 
Wadowicach. 

Święcenia kapłańskie otrzymali: ks. Adam Gór. 
kiewies rodem z Głębowie, ks. Wojciech Górny 
se Ślemienia, ku. Tomasz Grab aś s Poręby Żegoty, 
ks. Franciszek Jes z Dobozye, ks. Józef Kamski 
z Trzebieńczyc, kz. Aleksaader Kudłacik s Rooczy- 
ny, ks. Andrzej Leonard z Lipnika, ks. Jan Mae 
z Babiey djec. przemyska, ks. Ludwik Mirek z Nie- 
prawy, ks. Mateusz Paciorek z Ryeerki Dolnej, 
ks. Jan Rychlik z Zsbrsydowie, ks. Józef Somin 
z Sygaeczowa, ks. Stanisław Szybowski z Dzieka- 
nowio, ka. Jaa Wądolny x Wadowic, ks. Tadeasz 
Włodyga z Kęt i ka. Józef Żurawik z Jelenia; 
Oraz księża Karmolici: Czesław Jakabowzki i 
Jan Kanty Osierda. 

Urlopy. Naczelnik wydziała III przemysłowego, 
radea mag. dr Alfred Sehlichting, rozpoczął kilkoty- 
godniowy urlop. Urząd zastępczo pełnić będzie sekro- 
tarz mag. p. Sawiński. 


P. Czesław Odrewąż Plemlążek, prof. I szkoły 
wyższej realnej w Krakowie z okazji przeni esienia go 
w stały stan spoczynku na jego własae żądanie — 
otrzymał od cesarza tytuł radcy sukolnego. 

Konkurs ną kartę tytułową. Z okazji 50 letaie- 
go jabileaszu ogłoszenia dogmatu o Niepokałanem Po- 
ozęciu N. P. M. będzie wydane pamiątkowe album, 
zawierające reprodukcje najaławniejszych obrazów Ma- 
tki Boskiej, endami ałynących, na cbszarze dawnych 
siem polskich. Na winietę do karty tytułowej tego 
albumu rozpisuje zię konkurs. — Album będzie nosił 
tytuł: „Matko Niebieskiego Pana, Ślicznaś i Niepo- 
kalana“ i do tytułu tego zaatonowaną ma być winie- 
ta: Nagroda za najlepszą pracę, która będzie repro- 
dukewaRa, wynosi 150 koron. — Projekty nadzyłać 
należy do komitetu, urządzającego obchód jabilenszo- 
wy, Ra ręce p. Mareelego Gajewskiego, Bank krajo- 
wy. we Lwowie. — Termin do nadsyłania projektów 
upływa z dniem 30 lipca br. 


Walae Zgrómadzenie Stow. przemysłowego ge- 
spednio-szynkarskiego, odbędzie się we środę, dnia 
13 b. m. o godzinie 4 po południu w sali posiedzeń 
Rady miasta. 

Do Kochanowa, na kolonję wakacyjną wyjecha« 
ła w sobotę pierwsza partja dzieci, Druga partja wy- 
jeżdia d. 30 lipea. 

Park Krakowski. W sobotą roxposzęty wię przed- 
stawienia teatru rozmaitości przy licznym udziale wi- 
dsów. W produkcjach wyróżaiają się korzystnie Q- 
mer Sait Trio, komiezni akrobacii parterowi, redsine 
Morgan, humorysta Werner, wrószcie małpa, naśladu- 
jąca czynności ladzkie. Przedntawienie skończyło się 
o godz. 11 tej. Przygrywała muzyka 56 p. p. 

Spriwa kradzieży koiejewych zaczyna wchodzić 
ponownis na porządek śledztwa nądowego jak tege 
dowodzi powtórne arenitowanie madkondaktora Bole- 
sława Krasuskiego, uwolnionego werdyktem sądziów 
przysięgłych w marca b. r. Krasuskiego aresztowane 
w sobotę po południu i osadzono w arcszcie led 
ozym sądu krajowego karnego. Rzadki to bardzo wye 
padek, aby uniewinnionego przez przysięgłych pod- 
sądnogo pociągaz? do odpowiedzialnośsi ponownie ze 
te same fakty, o które był oakarżony. 

Usiłówąme zabójstwo. W sobotę toczyła się 
przed zwykłym trybunałem rozprawa przeciw kwiacia- 
rzowi Hochmiillerowi, który w stanie nietrzeźwym 
strzelał na Ryaku krakowskim do awojej źony, i ra- 
ait ją lekko. Żona Hochmūllera, zrzekła nię zeznań. 
według przysłagującogo jej prawa. Hochmiillera w- 
wolniono od sarzutu lekkiego uszkodzenia ciała; o= 
trzymał jednak trzy dni aresztu za nieprawne nosze- 
nie i używanie broni palnej. 


Repertuar Operetki Iwewskiej w Krakowie. 

W poniedziałek 4 lipca: „Wolny strzelec”, opera rg- 
mantyczna w 8 aktach 5 odsłonach K. Webera. 

We wtorek 5 lipca: „Madama Sherry“, operetka w £ 
aktsah Hugona Felixa. 

We środę 6 lipca: „Wenecja w Paryżu”, operetka w 4 
aktach Offenbacha (nowość). 

We czwartek 7 lipea: „Draciarz”, operetka w 3 aktach 


Fr. Lehara. 
WOJNA. 


Pod Portem Artura. 

Londys 4 lipca. (Tel. wł.) Z Czifa donoszą, 
że dnia 26 czerwca ped Pertem Artura roze- 
grała się wielka bitwa lądowa, w której Resja- 
nie ponieśli olbrzymie straty. Część rannych ro- 
syjskich schroniła się do Portu Artura, część 
przedostała się na brzeg zatoki Głołębiej. 

Szczegóły nieznane. 

Londyn 4 lipca. (Tel. wł.) Japończycy po- 
suwają się do Portu Artura równocześnie brse- 
giem sachodnim i wschodnim. 

W ostatnich dniach otrzymali oni wielkie 
posiłki. 

Czifu 4 lipca. (Reuter). Sytuacja pod Portom 
Artura zbliża się do decydującej chwili. Rosja= 
nie samierzeją wystąpić do walki wszelkimi 
środkami, jakie mają do dyspozycji. Niewielu 
obeych znajdujących się jeszcze w Porcie Artu- 
ra otrzymało rozkas opuścić pork na pokładzie 
norwegskiego parowca „Sentis“. Wszystkich ro" 
syjskich poddanych włączono w kzóregi. 

Z Portu Artura. 

Londya 4 lipea. Biaro Reutera donosi « To- 
kio z wezoraj; admirał Togo donosi, że 
w poniedziałek popoł. zatopił terpedom 


2 b dnia 4 lipca 


Również zatopiliśmy jeden rosyjski kentrtor- 
podowiec. 


Eskadra władywostocka. 
Toklo 4 lipca. (T. w.) O wyprawie eskadry włady- 
wostockiej nadeszły tu następujące szczogóły : 

Eskadrze władywostockiej udało 
stę umknąć przed pogonią admirała 
Kamimury. 

W piątek wieczorem obie eskadry snajdowały 
się koło wyspy Czuszima. Gdy Rosjanie spostrze- 
gli okręty japońskie, zwrócili się do odwrotu 
w kierunka północno-wschodnim. Okręty japoń- 
skie w rozwiniętej linji bojowej, x torpedowcami 
na przedzie, biegły za eskadrą Skrydłowa z całą 
szybkością. Wreszcie torpedowcom japo ń- 
skim udało sięzawikłać okręty rosyj- 
skie w bitwę artylerji. Trwała ona 
kwadrans. 

Kamimura zdążający całą siłą pary, o godz. 
9-ej wieczór zbliżył się do eskadry rosyjskiej 
na 5 mil. 

Było ciemno. Rosjanie korzystając = tego, po- 
gasili światła i latarnie i zmieniw- 
Bzy kierunek, wymknęli się pogoni 
i mikli w ciemnościach. 


Manewr strategiczny. 

Lendyn 4 lipca. (Tel. wł.) Dzienniki angiel- 
skie zgodnie podnoszą, że cofanie się wojsk ja- 
pońskich jest manewrem strategicznym, 
mającym na celu zwabienie Rosjan 
do wąwozów w pasmie Fenszulin, ob- 
sadzonem przez Japończyków. 

Petersburg 4 lipca. (Ofńejalnie). Telegram Ka- 
ropatkina do cara z d. 30 czerwca donosi: Woj- 
ska Kurokiego wstrzymały swój marsz w kie- 
ranka Kajczon i Tassiexso. Także na drodze 
z Khanza do Siandiao nieprzyjaciel cofa się do 
Khanza. Na drodze z Siu-jan obsadziły nasze 
wojska miejscowość Madiawalra. Na południowej 
drodze, prowadzącej przez wąwóz Czipanlin do 
Kaiczou, niezanważono cofania się Japończyków. 
W okolicy Seniu-czen cofnęła się nassa kawale- 
rja pod naciskiem nieprzyjaciela w kiernaku pół- 
nocnym. Na poludnie od Kaiczou ustawili Japoń- 
cycy na drodze prowadzącej przez wąwozy na 
linji 200 kilometrów silne forpoezty piechoty. 
W okolicy Fengwangczeng wstrzymali Japońesy- 
ey pochód naprzód i cofnęli się z Khaan-dian- 
sian i Sin-eln-tin w kierunku południowym. 


Raport Sacharowa. 

Petersburg 4 lipes. (Offiejalnie). Telegram 
jenerał-porucznika Sacharowa do  jeneralnego 
mtabu z dnia 2 lipca donosi: 

Nieprzyjaciel w okolicy Sianczen nie posuwa 
się naprzód. Kozacy spędzili jap. straż przednią 
z miejscowości Słancziao. Japończycy cofnęli się 
w. kierunku połuda.-zachod., przyczem jeden Ko- 
zak ranny. 

D 30 s. m. nieprzyjaciel poruszył się na 
drodze Siujan-Siakotau i obsadził? 2 czy 3 kom- 
paniami Pinczan. 2 korneci i Kozaków lekko 
rannych. 

Dnia 30 s. w. 2 sotnie kozaków pod wodzą 
ks. Karsgeorgowitza rekogno:kowały na drodze 
z Siandziso, aż się zetknęły z jap. forpoczta- 
mi na dolinie w odległości 2 klm. na południe 


od Bildahou. Japończycy po walce koło Siskatan 


„GŁOS NARODU" 


cofnęli się pośpiesznie w kierunku Khansz. 

Na drodze x Siandziao, gdzie niedawno obo- 
zowali Jap., znaleziono pokrwawioną bieliznę i 
ślady dysenterji, która, jak się zdaje, szerzy się 
wśród Japończyków. 

W walce 25 z. m. Japończycy stracili 
2 działa i jaszczyk, które zdemontowały nasze 
strzały, 1 Kozak ranny. 

Japończycy dalej trzymają się w Tamiarthon 
na północ od Czapanlinpa, które obsadzili ma- 
łym oddziałem. 

Ogólnie Japończycy posuwają się na drodze 
w kiernuku Siakotan Tindyatin. 

Dn. 2 z. m. nia padał deszez w naszym okręgu. 

Dn. 29 z. m. ros. patrol wdała się w walkę 
koło Tanakan, przyczem 6 ludzi było rannych, 
a 3 brak. 

Wśród wojsk jap., które operują przeciw 
Kwantiansian, zauważono wielu żołnierzy koreań- 


skich. . 
Car nio jedzło. 

Petersburg 4 lipea. (Tel. wł.). Car zaniechał 
zamiaru wyjazdu na plac boju. Obliezono, że 
trzebaby zmobilizować całą armję dla strzeżenia 
koleji podezas podróży cara. Koszta byłyby zbyt 
wielkie, i zbyt wielu żołnierzy odeiągnęłoby od 
czynnej słażby. 


TELEGRAMY. — 


Z powodu wiecu w Szezakowy. 
Wiedeń 4 lipea. (Tel. wł.) Fremdenblatt otrzy- 
mał depeszę z Berlina, z ofcjalnem zaprzeczeniem, 
jakoby rsąd prask? miał poczynić u rządu au- 
strjackiego kroki dyplomatyczne x powoda wie- 
cu w Sxzczakowy, zwołanego celem omówienia 
nowej ustawy antypolskiej, w którym brało u- 

dział wielu Polaków, poddanych pruskich. 

Z Sejmu węgierskiego. 

Budapeszt 4 lipca. (Tel. wł.). Na drisiejszem 
posiedzenia Izby posłów, b. prezydent minizter- 
stwa bar. Dezydery Banfty wystąpi z wielką mo- 
wą, w której nietylko rozwinie wyczerpująco 
swój program nowego stronnictwa politycznego, 
ale także wykaże błędy w polityee hr. Khuen 
Hederwarego i hr. Stefana Tiszy. 

W kołach politycznych panuje wielkie zacie- 
kawienie, 

Budapeszt 4 lipca. (Tel. wł.) W Sejmie wę- 
gierskim oczekują wniosku hr. Stefana Tiszy, 
aby posiedzenie Izby przedłużyć o 1 godzinę 
dziennie. Pomimo to nie ma nadzieji, aby sesja 
skończyła się przed końcem lipca, gdyż dysku- 
sja nad listą cywilną zapowiada się bardzo bu- 
rzliwie. Opozycja domaga się wyjaśnień w tej 
sprawie, a w stronnietwie liberalnem lista cy- 
wilna nie jest popularną. 

Posłowie liberalni spodziewają się, że hr. 
Tisza wystąpi z eświadezeniem, iż Korona ros- 
szerza Dwór w Budapeszcie. 

"Takie wyjaśnienie musiałoby przejednać opo: 
zycję, gdyż Świat kupiecki węgierski od dworu 
domagał się tego, albowiem do tej pory wszel- 
kie dostawy dla Dworu załatwiano w Wiednia — 
a nie w Budaposzcie. Rezolucja budapeszteńskiej 
Rady miejskiej, wzywająca posłów, aby nie achwa- 
lali listy cywilnej, dopóki Dwór nie zostanie ros- 
szerzony, przyjętą została przez cały Świat ku- 
piecki z wielkim entuzjazmem. 


p A 


_Nr. 184 j 


Następca Bobrikowa. 
Petershurg 4-go lipea. Według pogłoski jes. 
prawdopodobną nominacja jen. gubernatora ch«"- 
kowskiego ks. Oboleńskiego, jenerał-guber- 
natorem Finlandji. 


Huragan w Moskwie. 

Moskwa 4 lipca. (Tel. wł.) O straszliwym 
orkanie, który tu szalał 30 czerwca, przesyłam 
wam kilka szczegółów. Burza wstrzęła się około 
godziny 4 popołudniu. Wkrótce spadł grad, do- 
chodzący do wielkości gęsiego jaja. — B:ły to 
prawdziwe kawały lodu, ważące okołe */, fanta. 
W mieście spustoszenie wielkie, mnóstwo dachów 
i szyb rozbitych. 

Znajdujące się w okolicy drzewa 100-letnie 
są powyrywane z korzeniami. Piękny park mo- 
skiewski tak spustoszony, że formalnie śladu z 
niego nie pozostało. W okolicy Moskwy zboża 
zaiszczone doszczętnie, eało wsie zwalone. Okełe 
1000 ludzi zabitych, drugietyle poka- 
leczonych. Szkody obliezsją na miljony. Ha 
ragan szalał blisko 3 godziny. 


Ustawa antypolska w Izbie panów. 

Berila 4 lipca. Izba panów rozpoczęła kofico- 
we obrady nad nowelą do ustawy kolonizacyj- 
nej. Sprawozdawca hr. Botho Enlenburg sa- 
leca przyjęcie jej bez zmiany. 

P. Kościelzki podnosi sbawienną działal- 
ność polskich banków pareelacyjnych i sprze- 
czność noweli z konstytucją, poczem eświadcza, 
że ustawa ta polega na fałszywych statystycznych 
datach, których fałszu ztwierdzić nie chcieli ani 
posłowie ani ministrowie. Gdy w przyszłości spo- 
glądnie się na obecne zmutne czasy, to z zado- 
woleniem będą wspominane nazwiska tych mę- 
żów, którzy wystąpili przeciw tej ustawie i stree- 
gli honoru i czci imienia niemieckiego. 

Minister spraw wewnętrznych bar. H a m m e r- 
stein oświadeza, że zkoro p. Kościelski nie no- 
wego nie powiedział, może się do tego ograni- 
czyć, by znowu stwierdzić, że ustawa ta zwraca 
się tylko przeciw nielojalnym Polakom. © mo- 
wie p. Kościelskiego powtarza minister za Bis- 
markiem: „Polacy są w poezji politykami, ale 
w polityce poetami !* 

P. Dztembowski (Niemiec) zaleca prsy- 
cie ustawy, gdyż przyniesie ona błogosławień- 
stwo, bo uwolni kolonistów z zajeżności od ban- 
ków i przeszkodzi tworzenia się polskich een- 
trów na Wzchodzie. 

Następnie sprawozdaweń sy że m ci, 
którzy ustawę przyjmują, czynią to z ciężkiem 
sercem (?|), ale robią to dlatago, gdyż. san 


konani, że w interesie przyszłości musi pa 
stwo stoczyć walkę na wschodsie. 


Prey dyskusji szczegółowej zauważył hrabia 
Finkelstein-Schónberg, że wskntek tej 
ustawy nie nastąpi obniżenie cen ziemi, ale ce- 
ny spadną na rczaądny poziom i dobra przesta- 
ną być przedwiotem spekulacji. 

Hr. Oppensdorff podnosi, że mu powa- 
żne wstpliweści co dozgodności kon- 
stytucji z $ 18 b. 

Następnie bez dalszej ayskusji przyjęte osta- 
tecznie ustawę według uchwały Izby posłów. 


Wiedeń 4 go lipea. Weszozaj rano odjechał are. 
Rainer na inspekcję wojsk do Galicji, nar sód 
do Złoczowa. 


Pierwsza krajowa koncesyonowana 


ZPORR NYSIE OKE RI EIN L E NE a D t 
katolicka Fabryka Medalików, Mil D È 4 W A 


A EE obrazków symbolicznych, 
własnego pomysłu i nakładu — oraz mieg 
niedo do serc miłosiernych! 
OSOBA z dobrej rodziny, wdowa po 


sprzedaż dewocyjnych przedmiotów 

pod firmą: „Emaausi od św. Józefa“ 
wyższym oficerze wskutek nieszczęścia 
i choroby jest w bardzo opłakanem po- 


"LEONARD MAJERAN 


w Krakowie, ulloa Floryańska Nr. 44, 
I-sze piętro, 

ma zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. 

Publiczność, iż posiada a0zenewo tewary 

tak krajowe jakoteż i zagraniczne w 

najlepszych gatunkach, tudzież że po- 


Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. 
Pracownia kapeluszy damskich 


stefmaje kaca halina robót RF prosi DES aa a 
= cych w za awiectwa We olwiek pomoc. Mi Bi e 
dug najnowszych żurnałi i po naj- H. ŁOPATKIEWICZ i da jej obiad albo kolację a Bóg sto- 


krotnie wynagrodzi. Bliższych informa- 
cyi udzieli Administracya „Głosu Na. 
rodu“ ulica św. Krzyża Nr. 7. 


poleca na sezon wiosenny i letni 

kapelusze gotowe, również ubiera ta- 

kowe po cenach umiarkowanych. Ulitoa 
ów. Fomaoza L. 19. 


przystępniejszych cenach. 
Mam zaszczyt zawiadomić W. Panie, 
ike powróciłam » wakacyj i rozpoczynam 


kurs manki kroju systemem fran- Prawdziwe 
suskim i najświeżsrym wiedeńskim, po | ESET O 4 
cenie umiarkowanej. Udzielam również A b HARCENSKIE 
po domach prywatnych pojedynczo lub 
zbiorowo. Z poważaniem „Flora* anis dW | 
Kraków, ui. Podwale L. 13 (obok hotelu 
brakowskiego). | KRAWIEC 
KERLUR t Gazeta Losowań Kraków, ul. Grodzka L. 46 Polecam: pierwszorzędne 
n i Handlowa. wykonuje strikte = „śpiewaki sBollpry’ 
a i i wiedeń- ||| o czymto metalicznym długo ĄCyn 
Adres: Adm. a <A Maug aaa biel wat || tonie, śpiew. aja i pay otie 
2 "AA i Dla Pamów wszelkie garnitury sprzedaję po © i 8 zr., najlep 4 


stngery LO zir. za sztuką, 


również Namicxki harcenskie 
do spustu po 1 złr. i 1:50. 


Wysyłam na Prowingia ciwzofnis za za 

liczką z gwarancją dostawienia zdre: 

wych na miejsce przeznaczenia. 6 dmi 
y, wymiana dozwolona. 


prób 
Mrówoze jajka litr 60 centów i mole 
dla ułowików. 


Prenumerata roczna 3 kor. 60 hal. 
Bezpłatne dodatki. 
Bocznik finansowy i kalendarzyk 
bankowy, 


jl i peleryny do spaceru, sportu, tu- 
rystów i turystek — dla Fam 
kostyumy spacerowe i wszelkie o- 
krycia, angielskie żakiety modne 
itp., co moda i sezon przynosi. 
ZYTSZYPo"uW W ZZ 


Balarwny puder nawiasy 


ZAKŁAD 


reslatrowania zabytków starożytnych 
Pracownia robót kościelnych 


i haftów artystycznych ; odtłuszcza, ) Jan Śzufa w Krakowie 
nad ołysk, konserw kolor. 
Emilii pydyskowskiej Wiskida R. Kraków, ul. orjańska Nr. 38, 


Kraków — Maly Bynek 4. 
Wydawca: Dr. Antoni Beauprć. 


Plac Maryacki. I-sze piętro, oficyny. 


DIE 
| 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupré. 
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Wapienników i Kamieniołomów Miejskich |. 
pod kierownictwem Magistratu w Pod- 
górzu sprzedaje po przystępnych cenach 


WAPNO SKALISTE „| KAROL Y 
odznaczone listem uznania na Wystawie % 
budowlanej we Lwowie 1892 r., oraz ZAWIEROSZTNSYK: 
e REJ e OO na pawie i i 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 7 2 
1900 roku. Wapnn gaszono | Wapne do Kraków Grodzka 6: 

rawy roll. Kównież poleca ze swych | © poleca po umiarkowanych cc: 


ał zwanych „Krzemionkami* i „skałą |! M. 
Twardowskiego: Kamień budowiany,bru- | 5 _ WIELKI WYBÓR KAPELUSZ” 
kowy I Sznter. Zamówienia przyjmuje 
Kasa miejska w Podgórzu, Telefon Nr. 


161 i Zarząd wapienników w Podgórzu, żałobne 
Telefon Nr. 162. ae TBC 6552 


Panowie! 


Kraj naszy stoi nad przepaścią ruiny ekonom 
tysiące ludzi co roku opuszcza ziemię rodzinną i: 
morze za kawałkiem chleba; przyczyną tego jest, 
nic nie wyrabiamy tylko sprowadzamy i kupn, 
cych wrogieb nam narodowości! Magazyny obce” 
rozpierają się na pierwszorzędnych ulicach na 
i robią CY interesa, sprzedając nam to: s ay 
dregie pieniądze, co świadczy o nieświađor -- T 
która nas w oczach obcych ośmiesza. — Kto rate: 
buje na zbliżającą się porę letnią ubranie ele; 
modne, trwałe, praktyczne a nie drogie, na czas " , 
z całą starannością odrobione, miech zamówi upia 
ChIlli krawca w Krakowie, Wielopole L. 3, obo» >+ p: 
Bobi również za ugodą ma raty. — Wypożycz. -i 
i amglesy. Przy zamówieniach przyjmuje starą ga^“ 
w eenie wartości tejże. — Na prowincyę wysyła LEE 
za nadesłaniem 3 marek pocztowych po 10 hal. próbkz 
sposób brania miary. 


Tr ei - 


W drukarni W. Korneckiego w Kra» 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


( 


Magazyn Mo 


oraz gotowe kapein» 
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Tak rozmyślając Mistigri wyszedł z groty. 

[ znów żegluga dostarczyła komicznych wypadków z pe- 
wodu choroby morskiej. Biedny pan Durand był literalnie obez- 
władniony. 

Upadł ciężko na ławkę jak bez duszy i tylko od czasu de 
czasu żałosne jęki wydawał. Nic już nie pozostało z eleganckie- 
go pana podprokuratora. 

Żandarmi tym razem trzymali się dobrze. 

W końcu, około godziny piątej rano statek przybił do pua- 
ktu z którego odpłynął. Musiano postarać się o nosze dla odsta- 
wienia do domu pana podprokuratora. 

— Stanowczo — myślał Faraud — temu sądownikowi po- 
winni dać urząd gdzieindziej. 

I pod tem wrażeniem, nie bardzo pochlebnem dla swojego 
szefa, Mistigri zredagował raport przeznaczony specyalnie dla 
biura Bezpieczeństwa publicznego. 

Zakończył go temi słowy: 

— Otóż, panie dyrektorze, żądam pozwolenia na blokadę 
«ałego wybrzeża, na którem wydaje mi się, jest pełno przemy- 
tników. Jest to jedyny sposób, podług mnie, odkrycia czem jest 
rzeczywiście „Wolna osada Joanny*. 

W trzy dni potem Mistigri dostał odpowiedź z prefektury. 

Zawiadamiano go, że sąd w Wersału i sąd w Quimper 
zgadzają się na zorganizowanie ogólnej obławy i blokady całege 
wybrzeża. 

Agentowi tedy pozostawało tylko wykonywać rozkazy, jakie 
nau doręczono. 

— No, no — mówił do siebie — to jeszcze z panem Du- 
rand de la Trivióre będę musiał robić tę wyprawę. 

Dla człowieka jego usposobienia nie była to przyjemna 
perspektywa. Niestety! wiedział aż nadto, że młody podproku- 
rator w niczem nie pomoże. 

Lecz to, o czem nie wiedział, to, że ruch był wielki w Quim- 
per i w Brest; że w tem ostatniem mieście otrzymano pomoe 
od prefekta marynarki i że administracja pograniczna przysłała 
surowe rozkazy swoim podwładnym. 


-mgs PÁ 
bfnqozaoq 'prmoueqsvz dre Szsnu! — 4021 — ƏzIqoq — 
"©luiu30 z0wdzoł 08 87 'jnzo 'Youruopuonegs 
-od m Kuzordioue yərmozzo ueą Nrońz m AKzsmliold zwi og 
"OMOĄZO%I08 0029 Zwqod Ansueq 
45501p wy tfezpeiśez 194 Montepuwz Kurqelwy | 
npbzi Kqeurie '6z10m z0z1d ‘gur, 4Z8tagm 'psfepo kaoję — 
"041108 ƏS jwTur$0201 J0T0pON 
"soqo nrozof 'psfepo Spoqoms tfew oz ‘oqiy “arg — 
¡momod om ogeMOUu wg ory *"olowiq *feuz Ol ru — 
"eruozoqed 
ą80f orgel wr zsopaog sepuro lzen qopiysAz8m zgezieIqĄ7 — 
YA 
‘Emo op nm oqzskzid oruermowujsod odu AqÁps Jel I 
"oIzpelsz nuog 
yel pajgiu wqozią 'rzpnj qolzswu erogózozsolu 9Izpr_ 'tureruolA3 
-IGURZ TUIGJSIĄOSO |UIOZSRU pozıg — ‘Anueg, 44071 — XG], — 
*eMI[Z0WM 01 
rleze( "qrolmoyej orodTugrun I 7013 meu 91944 ‘JSA Orueapra 
-0z1d 0 Izpoq) — ‘POPON pyozı— OJĄSKZ8M oru 0} ON — 
*o[fn47804 seu WrUolAJIEUZ ƏM 
"epelzporm erzpóq oru KparlN — ‘pop — ioqoorzp euperq jTY 
— *meruoepiqo486M z LnSueq, zarzpolmodpo — ofu 929280£ — 
£Kuueof po LosOWOpETM ZSUJĘ — 
: 3045 Jsorupod 3ej3poN TUIN ‘oprezom orqoqSZŻ 070488 
"prezperpz 
Kuigogsef ez 'plsop ‘pepím seu ojq oupol Oxq84Z8Ą — 
SĄMUJ VU DE ZIONZI JojepAN 
"piwo opAq 518 euzopy ‘sortez Kaybrd rem | mozoruwd 4q duusof 
pemiod Kigjy ‘ueg Ap? suzopod 'qruqoqol qel Auwiqn I Auoqogo 
íq mo ‘OJIÁI, £ „kuwuzeju* nur azkq oru wqorMOJz0 0303 ZIUM? 07 
<Perzpolmod oru Lreqs zAzo ‘ozer wkpzwą M 70m pig — 
(reuzod o3 Áq suezepy ‘wus uoz áq 04 Kqśp zoor — 
"Togom]dqt« oz0z80f nur Kjejsoxoq 'rogórd pWusrowz IPPON 
"qoTsu0920'T I swore PEpSLMOdO 00 'gopezs 
-íj oN "duusof meu pemiod A1949 ‘Ua lhorqoq log jorowlkzid 


ZAL 


168 


Wskutek tego, w ehwili, gdy Aleksy Faraud przyszedł de 
trybunału po nowe wieści, dowiedział się, że pojutrze trzy statki 
celnicze, jeden duży strażniczy ustawią się na stałe wzdłuż wy- 
brzeża w kanale du Four; że „aviso“ wojenny będzie strzegł 
przejścia Iroise. 

Jednocześnie sześć brygad żandarmerji będzie biwakować 
od Lampaul-Pludalmóróau aż do Plouarzel. Czterdziestu ze straży 
pogranicznej wzmocnią siły żandarmów. 

Na wieść o takiem rozwinięciu siły zbrojnej agent zaczął 
się śmiać. 

— Do licha! to xupełnie co innego! Cały korpus armji 
mobilizują. 

Rzeczywiście, cztery dni potem całe wybrzeże prowineji. 
Leon było w ruchu. Nigdy tam nie widziano tylu żandarmów, 
tylu celników. 

Zacny Mazeas, który eodzień żywił więcej niż dwudziesta 
pensjonarzy i co za tem idzie, zarabiał dużo pieniędzy, niemniej 
przeto był stroskany. 

I pewnego wieczora, gdy Lezcoualch, wypiwszy nieco, za- 
czął z niego żartować, mówiąc: 

— Tak, tak, ojcze Mazeas, musisz dobrze worek napychać. 

Stary oberżysta odpowiedział, zgrzytając zębami. 

— (Chciałbym, żeby wszystkie pieniądze, które mi płacą, 
wróciły im ołowiem do żołądka, a przynajmniej takich boleżei 
dostali, żeby się wszyscy stąd wynieśli. 

Bo rzeczywiście, podczas gdy na powierzchni ziemi pito 
i jedzono wesoło, tam w głębi, w jej wnętrznościach odbywał 
się dramat straszny. 


XIV. 
Przysięga „Wolnej załogi”. 
Tego samego nieszczęsnego dnia rano, gdy oblężenie się 
zaczęło, Tanguy, który teraz zajmował pokój, gdzie Joanna przed 
tem mieszkała, siedział w oknie naprzeciwko rozpadliny w skałe 
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Patrzył bacznie na morze. Co ehwila marszczył czoło z wi- 
acma troska. 

Czyż nie widział na horyzoncie zachodnim ciężkiej sylwety 
statku strażniczego, który wzmocnił flotylę celniczą? Duży sta- 
tek stał nieruchomo, w zamiarze nieruszania się z miejsca. 

Patrzył tedy bacznie na morze. 

Długa luneta pozwalała mu widzieć dwie armaty na po- 
moście i majtków gotowych dać ognia na pierwszy przedmiot 
podejrzany. Następnie zwrócił się na północno-zachód w kierun- 
ku wysp. 

Widział wyspy Quómóven, Le Fuen, Frielan, Molenę. 

Po nad szarą linją archipelagu d'Ouessant, ujrzał smukły 
profil „aviso“ wojennego“. 

— To także przeciw nam — rzekł do siebie. — Jesteśmy 
biokowani. Lezcoualch się nie mylił. 

Opanowało go chwilowe zniechęcenie. 

Morze strzeżone. A morze, to była droga do wolności. 

Co im pozostawało od strony lądu? 

— Pozostały nam tylko fale i skały. Na falach strażnicy 
morscy, z na powierzchni ziemi żandarmi i celnicy! 

Naraz usłyszał gwałtowne gwizdnięcie, pochodzące ze ściany. 

Tauguy poznał ostrzeżenie. Wyszedł z pokoju i pobiegł do 
schronienia służącego za gabinet telefoniczny. Nadstawił ucha. 

Ostrzeżenie szło z góry. Lezcowalch mówił przez komin. 

— Cry jest szef? 

— Tak — odpowiedział Tanguy. 

— Muszę mówić z nim, lub z kapitanem. 

— Mów — rzekł la Gaillardie. — To szef cię słucha. 

— Ah! bardzo dobrze! — odezwał się Lezcoualch. 

I mówił dalej: 

— ŻZandarmi zaniechali oblężenia z tej strony. Idą w stronę 
Conquet. Tej nocy będziecie mieli przejście wolne, jeżeli chcecie. 

— Nie — odparł Tanguy — to zapewne musi być sztu- 
ezka; uwaga) dobrze. 

Jeszcze raz doszedł głos Lezcouałch'a: 

— W takim razie, przyjdę sam zaraz i wszystko powiem. 
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Sonda w takiem miejscu ?... Co to mogło znaczyć ? 

Zapewne, nie był to wcale dowód świadczący o istnieniu 
stowarzyszenia złoczyńców, lecz dowodziło najoczywiściej, że 
szczątki te różnego gatunku nie morze tu przyniosło. Ludzie tu 
byli, ludzie je tu zostawili. 

Co to byli za ludzie? Może celnicy? 

Agent zbliżył się do trzech celników morskich. Pokazał 
im kawałek rurki srebrnej i zapytał: 

— Co to jest takiego ? 

Odpowiedzieli bez wahania: 

— A cóż ma być, sonda. 

— Sonda? Nie rozumiem. Do czego to służy? 

— Nie wie pan do czego służy sonda? Zapytaj pan cel- 
mików, czy używają tego. 

Po takiem objaśnieniu Mistigri znów zapytał: 

— Więc w takim razie rewidujecie baryłki tem narzędziem ? 

— Oh! nie my — odparli trzej majtkowie. — Ci z lądu. 
Pojmuje pan, że nie rewiduje się spodu okrętowego, dopiero przy 
wyładowy waniu. 

— A... tu nie odbywa się wyładowywanie ? 

Marynarze spojrzeli na Farand'a jak na idjotę, 

— Tu, panie agencie — odpowiedział Lezcoualch — ci, 
którzy mają nieszczęście wylądować, nigdy już nie wsiądą na 
skręt. 

Mistigri o więcej nie pytał. Wiedział już, co chciał wiedzieć. 

Jeżeli nie wylądowywano na tym brzegu „oficjalnie“, tak, 
żeby wszyscy widzieli i wiedzieli, więc wylądowywano pokryjomu. 

Agent bezpieczeństwa zaczynał mieć inne zdanie, niż pan 
podprokurator. „Wolna załoga* wydała mu się... możliwą. 

Lecz zamiast mieć tych ludzi za złoczyńców, widział ich 
w prawdziwem świetle. Byli to przemytnicy, ludzie po za prawera. 

Ta myśl opanowała odrazu jego umysł, a dla niego, sta- 
rego policjanta, była to nowa zabawa, zajmująca i pełna wrażeń 
nądspodziewanych. 

Po co i dlaczego ci przemytniey z Abervrach zamordowali 
uzłowieka i porwali kobietę w Ville dAvray pod BREE 
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